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ROK CZWARTY. 
Ora et Labora. 


Prenumerata w Warszawie półroczna 
žł. 12, roczua zł. 24. — Na Prowin- 
tyi pólrocznie 15 zi. „roćznie 30 zł. — 


JW" 18. 


Spis rzeczy. 


Uwagi nad uprawą roli, 


przez Fr. 


`~ 


Medium tenuere beati. 


` w Warszawie z Redakcyi do mieszkań 
PP, Prenumeratorów bezpłatnie będzie 
odselane. = > š 


_Miączyńskiego, obyw. z Hrubieszowskiego: -— 


O zasadach wyrachowania przy reformach gospodarstwa: — Bardzo wazny wynalazek. — Handel wet- 


ną. — Ceny zboza:- Kartofle. — O wymarznieniu rzepaku zimowego. 


— List pisany w czasie podró” 


zy rólniczej, w Sandomierskiemi w Wrześniu odbytej. F - 


Przez Franciszka Miqączyńskiego, obyw. 
z Hrubieszowskiego: ; 


Z przedmiotów, obręb agronomi stanowiących; 


najłatwiejszym pozornie, a w rzeczy samej najbar- 


dziej oschłym jest mechaniczna ziemi uprawa; agro=. 


pomia organiczna zarządza zmianowaniem, isledząc 
ocenia naturę kazdej rośliny, lecz tak się ściśle trzy= 
"ma z mechanicznem postępowaniem, ze toe óslatnie 
źle wykonane, niweczy jej spostrzezenia. Niego- 


dziłoby sięwiec lekce, ważyć oddziału, który aczkol= 


"wiek sam z siebie nie nie tworzy, posiada siłę ni- 
 szczącą, jeżeli ręką doświadczenia nie będzie kie= 


reWwanym. 
Przedsiębiorąc rozbiór czynności mechanicznych 
w rolnictwie, wiem, że nie raz rzecz wiadomą pras 


PEEN naai 


REY SE r 
ktykom powtórzyć 
kowej celem, powinno być zwrócenie uwagi na i 


= 


najsłabsze, ze lak powiem, części postępowania, 


którym nawyknienie nadało rodzaj pewnej po- 

wagi. 3 g 
Rolników na trzy klassy podzielić można: lod 

trzymających się dawnej miejscowej ruliny, bez 


KWARTAŁ DRUGI. 


Dnia 30 Kwietnia 1838; 


można; lecz głównym pracy 1a- > 


względu na wpływ zmieniającego się stanu; Żre: 


posiadających glówne cele, ku którym: całą dą- 


zność gospodarstwa obracają, biorąc przemocą nie- 


„zupełną właściwość gruntu; 3cie umiarkowanych; 


idących z postępem nauki, stosujacych'się do miej= 
scowości lak.w sposobie uprawy, jak i w rozdziale 


gatunków zbożu odpowiednich poszukiwań. Nie 


wszy stk6 wszędzie, jestto zasada konieczna, da - 


której <-doświadczenie nabyte.cierpliwem postępo= 


c 


. „+ RZY -. 
waniem doprowadza: W ogóle część mechani- 


ES 


= 188 > > 
czna, pomimo swojej użyteczności, nie dosyćzwra- Żna się lękać,*w “piaskach i gruntach krzemionko- 
ca uwagi światłych skąd inąd Ziemian. Wprawdzie wych, którym powierzchnia wypukła nie jest wla- 
zabiera ona najwięcej czasu, przy braku ogólnym ściwą; w gruntach lekkich, gdzie dolna warstwa 
usposobionych pomocników, wymaga ciągłej ba- jest przenikliwą, dotąd zachowanem zostaje. Za- 
cznóści właściciela; są to zapewnie w porównaniu pewnie grunta- na pokładzie sapowatym leżące i 
innych oschłe zatrudnienia; lecz dla tego rolnictwo gliniaste zimne, wymagają usposobienia do pod- 


jest głównem źródłem dochodu: szkodzi właściwe- wyższonej temperatury, jakie im kształt zagonowy 


mu interessowi, jęzeli do oddziału wykonawc zego nadaje, bo słońce i powietrze mają obszerniejsże 


zbyt mało się uwagi przykłada. - miejsce działania na wydałniejszej powierzchni, 

Zdawało się mi w niektórych artykułach czytać pory są więcej atwąrte i wpływ każdej odmiany 
zarzuty przeciwko nieupowszechnieniu nauki agro- wyraźniejszy; lecz z drugiej strońy wiadomo, że:o 
nomicznej między Ziemianami; ja zaś przeciwnie ile nagromadzona wilgoć szkodliwą jest dla roślin 
bym twierdził, i sądzę, że na pojmujących ogólne dwuletnich, o tyle potrzebną dla zboża jarego. Dla 
zasady nie zbywa; życzycby tylko należało, aby na- tego piękniejsze widzimy oziminy na uprawie za- 
byte światło teoryczne, prowadziło więcej do za- gonowej, a jarzyny, wyjąwszy szczególnie sprzy- 
slosowania i ulepszenia części mechanicznych, tak jające okoliczności, najczęściej bardzo mierne. 
ay narzędziach jak i w sposobie uprawy. S$ AE zagonowa lak umiejętnej *potrzebuje ręki, 

Zany wszyscy bar dzo wiele okolic, w których że źle wykonana w.pierwszem składaniu zagonów, 
cztery ziarna czyste żyta, są zwyczajnym zbiorem; sio zaporę dobremu wyrobieniu ziemi dalsze- 
wiemy, że te okolice nie są zupełnie ogołcoone z mi robotami; utrudnia. bowiem w siewie, zawleczeniu, 


inwentarzy, przedstawiają nam nawet obraz: zewnę* "i w. zbić rze; tam by-s się. tylko otrzymać powinna, 


trznego porządku przez dobrego stanu budowle; gdzie istotnie pomoc przynieść może; w glebach 
jakież więc mogą być przyczyny nie zwiększającej zaś żyznych, Krakowskiej, Sandomierskiej i Lu- 
się produkcyi? O to w wielkich rozległościach pelskiej ziemi, wydaje wprawdzie w oziminach 
przywiązani do systemu trzypolowego, kiedy po- większą ilość słomy, ale zbiory jar do tizeciej czę- 


+łożeniu takowemu układ złożony zbożowo pastwi=" ści aoa 


skowi sprzyja; w mniejszych, używanie jednych ` Oby%anie się narzędziami rołniczemi; takieini 


- narzędzi, jednego rodzaju uprawy do gospodar- jakich włościanie używają, w miejscach gdzie istniec- 


stwa. całego folwarku, chociaż łany jednakowej je pańszczyzna, zdawało się w części koniecznym, 
Een. ziemi są tylko. wyjątkowe; nakoniec toźsa- : w probiorczych gospodarstwach zaprowadzić mo~ 
mość postępowania w kazdym roku bez względu żna było odmianę; jednakże wiadome mi są 


2 


na stan powietrza, którego odmiany stanowią o miejsca, gdzie w gruntach średniej spojności, zdoła: 


rodzaj!., odstępacii uprawy, sposobie i czasie no przekonać asadników i własnym kosztem zmie- 


siewu. $ niono ciężkie pługi na parokonną sochę. Użyte- 
> Zacząwszy od pów ce nego kształtu nada» cznym jest narzędziem socha dla gatunków ziemi, 


nego przez uprawę, lękając się naruszyć miejsco- w których wielkiego nie znajduje oporu; działa- 
wego. zwyczaju, w wielu'okolieach, zatrzymują taki niem swojem porze ziemię, a główny: jej przy- 
sposób, jaluego dawniej używano, W królestwie miot „Stanowi jednoczesne mieszanie ziemi, powsľa- 
oranie w zagony przemogło tak dalece, Że w poło- jące z przesypywania między dwoma narogami; je- 
zeniach gontai; gdzie o zbytek wilgoci nie mo. dnak. Barcg nie ma własności > skiby 


» 


ka 


przez to staje się niewystarczającym w glebie cięż= 
kiej, gliniastej. 

W podobnych ziemiach płużyce znane pod na- 
zwiskiem Wielkopolskich Mazowieckich, wyręczają 
jak najdokładniej pługi duże, siły czworga bydląt 
potrzebujące; wy magają wprawdzie bacznego ora- 
cza, a nawet męczą prowadzącego, bo ciężarem rąk 
nie przyciśnione, za najmniejszą przeszkodą wy= 
skakują i tracą pierwszy kierun ek. Zalecają się 
wszakże większą trwałością, osźczędnością siły po- 
_ciągowej i kosztu. Jest rodzaj ziemi gliniastej tak 
się przez czas odłogowania zlegającej, że tylko 
w bardzo przyjaznej porze płiiżyca skuteczną być 
zdoła, lecz w glebach, których powierzchnia przez 


posuchę. skorupieje, 


iu na. uchwyceniu. czasu zależy; naznaczyć-nawet 
można pier wsze dni maja za porę najwłaściwszą 
podkładu, dopóki zachowuje się wilgoć ze stopnia 
łych śniegów i pierwszych deszczów wiosennych 
magromadzona. Pierwsza orka dobrze wykonana; 
stanowi podstawę całej uprawy; w ACAZÓ ziemi 
_ „palnie postępowa anie; Ów 
"bienie uważam spóźni odkładuać do czerwe. 


a. 


O zasadach wyrachowawia przy 
=- reformach gospodarstwa. 


+ * 


(Art. nadesłany). 


Przy. urządzaniu znaczniejszych gospody: 
podobnie jak każdego innego zakłada przemysło= 
wego, obliczając nakłady i pożytki, chwytamy się 
częstokroć zasad mylnych i w miejsce RANE 

"my straty, 

Ogrodnik gdy chce aby mu pomyślnie szło w.0* 

grodzie, mając podręką piasek, glinę, 8 EM, 


t - 


nawet największy pług po - 
wierzchu się przesunie; mie potrzeba powtarzać ile 


- Urządzanie gospodarstw. 


= 80 2 2 > 3 


Rozdwojone są zdania względem przymiotów narzę- 
„dzi rolniczych, dzielących się na dwa głowne ga- 
tunki kołowych i bezkołowych. W gruntach sre- 
dniej spojności płużyca zyskać powinna pierwszeń- 
stwo, będąc narzędziem trwałym i najlepszym; si- 


ła do jej działania użyta, przechodząc po linii pro- 
stej, nie rozchodzi się ubocznie, ale całą ujmuje 


aby jednak posiadała 


opór 'stawiany przez skibę; 
oczekiwane ułatwienia, pozycya odkładnicy nie jest 
obojętna;. powinna być urządzona w kierunku uko- 
śnym do lemiesza; tym bowiem sposobem skiba 
oderznięta przebiega drogę poj jej płaszczyznie z jak 
'najmniejszem tarciem. 


Natomiast w gruntach kamienistych; w uprawie 
zagonowej, bez pługa kołowego obejść się nie po- 


dobna. Urządzenie odkładnicy ruchomej przez 


- Blocka, należy do rzędu użytecznej poprawy, wW u- 


kładaniu zagonów; nadto wygięcie jej czyni całe 
narzędzia lekkszym, bo skiba prędzej się zsuwa; 
przyiem przechodząc przez jej płaszczyznę, jest 
W części skruszoną i tem samem na więcej pun- 
któw zetknięcia z powietrzem wystawioną. , 


(Ciąg dalszy w nast. Neze): 


> >=) 


z a 


ì różne nawozy, tworzy z nich pod każdą roślinę 
stósawne gatunki ziemi, a jeśli potrzeba, utworzyć 


może podług upodobania stan powietrza, bo ma 
-ku temu inspekta, trephauzy, dla ogrzania, a wodę 


dla polewania. 

Rolmk przeciwnie, do gatunków 2 ziemii | innych 
otaczających go okoliczności, stosować musi swoje 
zasiewy; a słosować nie potrafi, pm nie pozna 
gatunku, położenia i stopnia żyzności každej części 
swych łanów, zwykle rozległychi przynajmniej pod 
względem żyzności, bardzo rozmaitych. Nadto po- 


zk 


« 


NA 


— miejscach straty, 


ug > >> z 


łączona z rolnictwem potrzeba utrzymania inwen- 
>tarzy, a niekiedy i „gorzelni; potrzeba stosowania się 
do. wydarzonych widoków handłn, a niekiedy i 
/zakładów: ękodzielniczych, w ymagają po rolnictwie 


tak dokładnej znajomości przedmiotu į i RR ch 


kombinacyg, že nie może wcale obiecywać pomysl- 
Di 


o YA 


| R=ceh skntku, ten, co nie chcąc mozolić się 


*zaniem, porównywaniem i wyracho- 
trzyma się nasladowniczo, bąć dawnego 


SE bi trzypołowego, bąć nowszyc h pomy- 
słów, jako to: wielkich gorzelni, obsiewania ‘pól: 


kartoflami, zakładania nowych folwarków, trzy ma- 
nia zbyt kosztownych owiec i t. P 


Dla przekonaniasię; że tąk jestistotnie, obliczmy 
ścisle. nasze rajulubieńsze projekta i usiłowania tak 
nazwanych ammelioracyj; a: znajdzie my w wielu 


zainiast. zysków 1 upadek gospo- 


-darstwa, zamiast podźwignienia go; sa lo wszy- 


-stko dla braku wezesnego i dokładnego wyrachowa- 


z nia, któr eby nam .przewodniczyło.. Umieszczę tu 
„dla przykładu kilka podobnych. obliezeń,: opartych ` 


na doświadczeniach istotnych. 


1. Spekulacya<na powiększanie go- 
rzelni. 


Ponieważ od lat kilku podług cen targowych, 


cena korca żyta równa się cenie4 lub 5.garn. okowily: 


a 


a wydatek zwy czajny okowity z korca żyta jest gar= 
cy 6 lub T, widoczna więc, że koszta dessas 
korea Zyla, nie powinny przechodzić wartości (2 


p 


_garncy skowity; gdzie są, większe, tam koniecznie . 


na gorzelnj tracić się musi; a to zwykle ma mic 


jsce 
i 


tam, gdzie : appar: at: Pistoryusza kosztujący bćz budo- 
wli najmniej 10,000 złp., nie wyrabia rocznie przy= . 
najmoiej 8000 garney okowity; albo wydatek oko- 


wiy nie -przewyższa 0 2 garnce wartości korea 


żytaz albo. 2 pow odu drogości drzewa i t. d. koszta 


destyllacyi . DA 'ższę są jak pówszechnie. 
Podabnież tracic musi ten, kto dziś zaklada de- 
stdlacyą: o większą nad miejscową propina- 


"witę muszą. 


cyę; nie. mając zapewnionego odbytu do miast 
wielkich; wtenczas bowiem okawita czeka na nie- 
urodzaj zyła i na kupców przez lat kilka; a wyni- 
kające” stąd straty procentów i ubytek zwykły w 
przechowywaniu, nie wynagradzają wcale docze- 
kanem podwyższeniem się jej ceny, bo ta w sto: 
sunku do ceny zboża, zawsze jest jednostajna. 


` 


Podobnież tracić musi i ten, kto buduje koszto- 


wne apparaty, nie mając łatwości sprowadzania do- 
skonałych 


gorzelników i rzemieślników do napra- 
wy lub przerabiania apparatów. Co zdarza się czę- 


sto w głębi prowincyj, i gorzelnie tu zwykle na 


niższym są stopniu wydoskonalenia, jak w blisko- 


ści stolicy, a tym samym drożej produkować oko- 
Lecz ten posiadacz gorzelni traci najwięcej, kto 
' przy niskim jak zwykle w kraju naszym stopniu 
* sterkoryzacyi ST untów, puzyzanie swą gorzelnią 
_kartoflami żasiewanetmi na świeżej mierzwie, z ü- 
rbkiem astepnych plonów. suchej paszy 1 ster- 
koryzacyi, jak o tem niżej. 


Spekulacya obsie sewania pól kartce 


flami, zwłaszcza na gorzelnią. 


hacar każdy korzec żytą w przerobienia z na 
okowitę dostarcza wywarów odpowiadających co 
do pozyw ności jednemu eentnarowi siana, 1 W tym 
stosunku podwyższa zawsze dochód z inwentarzy, 
i miejscową sterkoryzacyą, co w ogóle około zł. 
3 wedle-pośrednich cen kraju naszego szacowane 
być może; jednakże każde 3 korce kartofli, lube 
taką samą ilość okowity i paszy w wywara ach do- 
starczają, nie powiększają dochodu“ z inwefitarzy 
-i sterkoryzacyi, owszem je zmniejszają na zł. 13, 
jak to okazuje wyrachowanie poniższe. ORSA 


Przyczyną iego jest zniniejszenie FC stony: 
potrzebnej na sieczkę, a stąd. strata w dochodach 
7 inwentarzy, - której: nawet nie wynagradza wcale 
wyższy dochód w okowicie albo Kartofiach. 


— MI — ć AEN 


Biorę do porównania najprzód plon z 5 mor= 
gów grunin żytnego w rolacyi bez kartofli: > 
1 morg ugoru— wyka na świeżej mierz- 
siana c. 20, 


wie wyda = 
1 morg żyta po wyce ziarn 8 z'któ. 
rych potrącając nasienie 1, zostą= 
SBE a 
yak. T 


słoma w stosunku dọ 


nie do użycia, 


ZS 


wagi ziarna jak 4,10 słomy c, 44 


l morg koniczyny pożycie 
- w dwóch cjęciach 


Ź + 


s morg koniczyny Zietniej 


raz koszonej == z 
ł morg Żyta po koniczynie - 


ziąrn 5, potrąca się na- 
rm 5, poti 


sienie l, zostaje żyta k, 4 
słomy w stosunku MO RZ E 
wagi ziarn  — =>  słomyc.30 


Ogół korey I4 - cent. 74 cent. 78. 
 potrącam na nadściął 1/6 paszy suchej 24 


«cent. 50. 


resztą słomy 


porznięta na. sieczkęí izae 


podług doś | P- Pe- 


— Sian, c. 100. 


tr i, wyrówna w poży wności 


będzie więc z5 
które oceniając: na pien. po zł. 8 = 


ZTEŻ ra 


Baden ziarnie zł. 56 w paszy- zł. 445. : 
Obliczmy teraz 5 morg. pod rotacyą z kartoflami, 

w morg kartofli na świeżej 

D ierzwie, POJ korcy 60. 


O WIEDZA I 
= *potrącam na siew 1 apas 
dek w przechowywaniu k, 15 


Ę pozostaje korcy 45 
-1 morg jęczmienia: po kar- 
- oflach ziarn 6, potrąca- Ż z 
jąc nasien. ł, zostaje jęcz. k. 5 
słoma w stosunku < wagi jęczmie- i 
nia. jak 6 do 10" 


sto my Że 20 


sian. c. 40. 


: > 18, i 


5 morg. żyta kon, 7 i paszy sian. c. 178, 


Ołetniej, z pos 
wodu wypłonienia ernńtu kar- 
JP 5 ; 


1 morg koniczyny 2 


toflami, «w ziemi zytnej, nie 


można się więcej spodziewać z“ 
przecięcia lat kilku jak z = po- 


kosów siana — — — c. 36; 
T morg koniczyny ‘oletniéj, 2 je- SA 
~ dnego cięcia siana. e Z 


1 morg żyta po koniczynie, równie 
słabego jak koniczyna, z arn tyl- 
ko 4 I f2; po odtrąceniu nasie- 
nia I, pozostaje żyta korty 3 Ia 

słoma w stosunku ziarna 


5 


= a > 
- Ogółem kartofli korcy: 45, jęczmienia kor. 5,ż ży» 
ta kor. 31/2, słomy cent. 45, siana cent, 42; ipo- 
trącam na podścioł słomy cent. 16, a pozostałą 
słomę cent. 29, przeznaczam na sieczkę, z doda- 
_ Biem na ospę Zyta korey 21/2, «co podług. doświad- 
czeń nowszych wyrówna Siani ceni. 58: — þe- 
dzie dochód kartofli korcy 45, jęczmienia korcy 5, 
żyta kor. 1, i w paszy siana cent. 100. _— — 
iając kartofle po zł. 2. 1/2, jęczm, po z o zł 
żyto po zł. 8, ano | po zł, 215, 
Bedzie dochodu: ; zakart: zł. 112, zajęezm. zł. 32, 
za Żyto zł. 8, za siano zł. 250. 


Który to dochód; porównany z powyżej wy- 
„achowanym dochodem z 5 morg bezobsiewu kar- 
tofli, okazuje się wprawdzie wyższy o zł. 96 «o 
-do zboża į 1 kartofli; — -lecz mniejszy: o złotych 195 
w paszy; iw tym: Samym. stosunku umpiejszańy: 
być musi dochód z inwentarza i postęp sierkąry= 
zacyi, „Fak więc, kazde 3 korce kartofli Mprawia- 


ne ną. gorzelnią, przynoszące zł. 61/2 dochoda an- 
-tycypówego £ plonów. 4ch lat następnych, -Zrzą- 


* dzają zł. 13 zmniejszenia dochodu w tychże ách 
latach; a nadto z ogólnem zmniejszenieni paszy i 
nawęzu, zmniejszając ilość | moig w następnym ro- 
„ku zamierzwić się mogącą, zaczynają „stopniowanie 
£oraz większe zniżania się. sterkoryzacyi; które w, 
-naszym kraju nazwać można klęską, niszczącą nas 
powszechnie. (Ciąg dalszy w nast. Nrze). 
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Fabrykacya cukru burakowego. 


Bardzo ważny wynalazek. 


Dr. Reichenbach, wspólnik olbrzymiej cu- 
krow ni, przez Xięcia Salm w Blansko w Morawii 
założonej, wynalazł narzędzie (instrunrent), tak 


` dalece uprostniające < wszelkie czyrhości w cukro- 
wniaąch, niechby i na największą nawet skalę zało* 
_ żonych, iż za pomocą onegoż, do otrzymania sok U 


burakowego potrzeba teraz 5 do 6 minut; kiedy, 
jak wiadomo, podług dawniejszej metody, bąć to 
przez wyciskanie, bąć maceracyą, potrzeba było 
do tego 5 do 6 godzin; albowiem, od chwili, w któ- 


„rej ostrze poczyna krajać burak, aż do płynienia 


znich soku do kotła defektacyjnego, tylko 5 do 6 
minut upływa. 


Tym spasobem, nietylko że się zyskuje na cza- 


sie, co w wielkich fabrykach wiele już stanowi, ale - 
„nadto. główną korzyścią jest to, iz tak nadzwyczaj- x 


nie szybki bieg "uchyla wszelkie wpływy, na prze- 


istoczenie się cukru krystalicznego w melasę dzia 
łające; i dla tego, jak twierdzą, można lu otrzy- 

mać. około 8 proc: cukru krystalicznego, bardzo 

czystego; a prócz tego, pozostałość burakowa, po-. 
dobnie jak wrazie używania praśs, wyborny daje. 
bydłu pokarm. 

Ponieważ Dr. Reichenbach nieczyni z wy- 
nalazku swego tajemnicy, przeto należy się spo- 
dziewać, iż go. wkrótce poda do wiadomości pu- 
-blicznej, 


- Powiedziałem że fabryka Xięcia Salm jestol- 
brzymiej wielkości. Į tak jest -w rzeczy samej. 
przerabiają w niej 3 do 400,000 cent. buraków, 
(150 do 200,000 korcy); jest tu 8 kotłów paro- 
wych, kazdy o sile30 koni, 12 pras hidraulicznych, 
z tyluż tarkami; 20 apparatów Halletego dopa- 
rowania soku; 4 APERAT Ho RZE z RE" 
powietrznemi FR p- Zz 


Wiadomości 


Handlowe i przemysłowe, =>> 


Pruska a die wa Bok. pod a 
'z Warszawy zawiera co następuje: „Owczarnie 
polskie, jak to łatwo było można przewidzieć, wie= 
le tej zimy ucierpiały. Pewien właściciel utracił 


- do 3000 sztuk owiec.“ 


3 „Podobnie jak w. Prussach zachodnich i tu, 
-w ostatnich miesiącach wiele przedano ` wołhy na 
„ owcach, po 6. 8, anawet 10 talarów wyżej na cent. 
- atfiżei wr zeszłym.* RE 
„Żadnej więc nie podpada wątpliwości, iż zno- 
-wu W r. b. spekulacya wyprzedza stosunki han- 
"dlowe; co, jak się rozumie, przynieść musi stratę 
* zbyt pospiesznym, kupcom, Jeszcze to nie mało 


a) 


czasu upłynie, zanim interessa handlowe Ameryki 
Północnej zupełnie uregulowane, i jak dawniej, 
ożywione zostaną; owszemę wielu gruntownie rze- 
czy biorących, obawia się powtórnego tamże prze- 
silenia, pierwszemu podonnekos a które łatwoby 
mogło i na Europę, równie szkodliwy jak dawniej 
wpływ wywrzeć. 

W najpomyślniejszym zaś razie, Ameryka wało 
weżmie w tym róku towarów Europejskich, a w jak 
ścisłym zostają związka czynności hańdlowe ame- 
rykańskie z biegiem handlu wełną, poprzednio już 
udowodnionem zostało. Nam (pisano z Warszawy), 
tylko -wzrost przemysły: w Niemczech niejąkąj jeszcze 


~ 
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z X 
daje otuchę. Wszakże te pasma kolei: żelaznych 
któremi się kraj niamiecki pokrywa, muszą niezbę- 
dnie tem bardziej podnieść przemysł, a ogromne 


kapiti jakie przez to w obieg w chodzą, pole= 


RZE dobre mienie niższej klassy; a następnie pod- 
wyższyć z użycie, mianowicie ordynaryjniejszych 
wełnianych towarów; i stądto spodziewać się na- 
lezy, że w r; b. Ioko. wełna SRANIE A 
wyższą od cienkiej. mieć będzie cenę. 
„U nas ciągły brak pieniędzy; ciągła ciszą w 
handlu. Wody już puściły, a jednak wszelkie to- 
wary, niemi spławiane, nie mają odbytu.“ - 
„Podobno dwie wielkie cukrownie mają być 
w kraju naszym założone. 
polskiego, życzyćby należało, 
najbardziej upowszechnioną tu 


ctwa 
galaz przemysłu, 


została; albowiem, prócz uprawy zwyczajnych ga- ` 
 szkodziła mu zima, lubo były mrozy. tak mocne, 
a poniekąd bez śniegu; albowiem skoro: w pier~ 


tunków zboża, niczem więcej nasi rolnicy się nie 
zajmują, lubo niemal powszechnie znają: iż ta- 
kie gospodarstwo, coraz bardziej do u- 


padku ich w iedzie.* 


Cena pszenicy poczyna się po- 
dnosić; natomiast żyta i grochu, nieco się zniżyła; 
- pochodzi to stąd, iż dopiero teraz się przekonano, 


Szczecin. 


„e rzeczy wiście mniej kartofli przemarzło, anizeli 
z początku mniemano. 
spodarze, którzy idąc za dawnym zwyczajem, kar- 
tofle w doły pozakopywali, poniekąd wszystkie 
stracili; 
mowali w kopeach, dobrze słomą i ziemią okry- 
tych, bardzo matę iclrutracjli. 

(Ten sam przypadek i unas miał miejsce, 


—Jakżeby to byłą dobrze, aby oświecensi gpspoda- 
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Dla pomyślności rolm- - 
aby ta nowa 


Wprawdzie pomniejsi go- 


ale więksi gospodarze, którzy je przezis 


‘cena. jego wzra 


` 


rze; tak słowami. jak pykładem zechcieli pou- 
czać naszy ch biednych chłopków; niechby już tył- 
ko co do ważniejszych Ż życia potrzeb; a w szcze- 


„gólności do porzucenia tak złego zwyczaju, jakim 


jest zakopywanie w doły kartofli; które, jeżeli tu. 


nie zmarzną, lub woda ich niepodbierże, to wrazie 


łagodnej zimy, zgniją skutkiem zbytecznego: cie- 
pia; wszakże w kopcach łatwo tego uniknąć; bo 
najprzód, woda tu nie może szkodzić, zbyteczne 
ciepło przez słomęi przykrycie ziemią się ulotni; - 
a mróz, taż sama słoma i ziemia wstrzymuje). 
NAZI O BIE NN 1 
O wymarznieniu rzepaku zimowego. 
W Prusach powszeehnie narzekają na niemal 


całkowite wymarznienie rzepaku zimowego. Nie 


wszej połowie marca łagodne nastą piło powietrze, 
roślina ta, w gminie Żyznym i ciepłym, tak pie- 
iż wszelka obawa 2 nią 


13 - 


knie poczęła wegetować, 


> lo] erc astąpione w dniach 11; 


marca mocne przymrozki, zupełnie ją wyniszczy- 
ły. W wielu miejscach, mianowicie gdzie rzep 


był siany. wcześnie, a następnie mócno się zaku- 
rzenił, nie pozostaję, jak tylko rolę ile” można 
najprędzej pod mzepak lelni uprąwić.; A ponieważ. 
bardzo mało mamy zasobów nasienia rzepakowego, 
przeto spodziewać. się należy, iż nie zadługo dojdzie 
do tak wysokiej ceny, jakiej jaż dawd nie mié- 
jiśmy; iw rzeczy samej, już teraz z każdym dniem 
sta. Być może, iż w okolicach, gdzie 
śnieg wcześniej” upadł i dłeżej leżał, roślina ta o 
wiele mniej ucierpiała, 


n rz WEW Z AE A Z AAA Z 4 ź t 


— 144: SE : 5 


„List pisany w czasie podróży rolniczej, 
w Sandomierskiem w. FE rześniu od- 
m bylej: 


(Ż Przew oduika rolniczo=przemiy słowego). 


Podróż twoja przemysłowa i i zona w Sando= 
mierskiem, tak intereśsującą była, żeś opowiada» 
niem twojem wzbudził we mnie chęć zwiedzenia 
tej części Polski, która kiedyś bogactwem z mino- 
gieh huti fabryk zełaza, i z pysznych plonów rol- 
-njctwa, nad inne znacznie się wzniesie. Zwiedżi- 
łem prześliczną dolinę Kamionny i żyzne góry, ku 
S. Krzyzowi rozciągające się: - przekonałem się je= 
szcze, ze Sandomterska glina, czarnej proszowskiej 
glebie nie usiępuje w dobroci. 
na star owaej 


j uprawie, á szezególniej ua nawożie 


“zwier zęcym, „Jak w Krakowskiem, jak w Sando- 


_mierskiem, jeden jest tylko rodzaj gospodarstwa, ; 
to jest trzechpolowy; jednak pierwsze zawsze bo- | 


gate wydaje plony; drugie zaś ich nie mra. fuanej 
przyczyny naznaczyć temu nie mozna, jak Ze -ną- 
tura, co tak bijna była w uposązeniu Krakowian 
w łąki, zbytnierch skapifa Sandomierskiemu. Przy= 
tem jest rzeczą jasną, że najlepsza rola, zorana do 
szęzęli, i dwa razy w kazdym achlecia obsie- 
wana, powoli się wyjafowia zupełnie, jeśli silny 
nawóz nie wraca jej sił, z niej czerpanych; a Ża- 
"dne zboże nie wyda ilości słomy, dostatecznej do 
reprodukcyi spotrzebowanego przezen nawozu; wy= 
pada bowiem koniecznie, aby coś zewnątrz w po- 
moc m tt przyszło, np. trawa -pastwrskowa, lab 1ą- 
czna. Trzeehpolowe. gospodarstwo bez łąk, utrzy- 
macby się mogło w PRO stanie © Iko w tym 
razie, gdyby chciano trzymać się zdrow ej zasady 
naszych | pezodków:—inie siewać zboza,jak na swie= 
žym i nalrzechletnim uawozie; resztę zaś puszczać 
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Brakaje jej tylko 
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a może i rzadszym sieje się nawozie; skoro nic nie 
zostaje odłogiein i wszystkie pastwiska niemilo- 
sierny 'lemiesz juź podarł, natenczas gospodarstwo 
coraz. więcej się wyjałowia i niezdatuem czyni do 
chowu licznego inwentarza i reprodukcyi uieodzo- 
wnej mierzwy; slowem, coraz więcej się pogrąża 


f w ruinie. Takieio` smutne wrazenie prawi na ka- 


żdy m widok. tych: przepyszńyc Ù, a tak jałowych 
łan Sandómierskiej gleby! Wszakze takiej roli ni- 
gdzie w Wielkiej Polsce nie znajdziem, Jestto glina 
zółio-czarniawa, rozpadlista, nie zsychająca się w 
skwary, nie lgnąca do pługa w wilgoci; słowem, 
ma wrodzoną sobie kruchość, którą na naszych krob= 
skich glinach i iłach, jedynie bardzo długą kulturą i 


częstym nawozem otrzymać mozna, Lecz mialżeby 
rolnik Sandomierski rozpaczać? Miałzeby Ja 
zbawiony, - zbożowego zaniechać rolnictwa w kraju, 


w którym chów owiec mniej jest rozpowszechniony, 
i w kiórym jeszcze lak drogo opłacać można niędo= 
Gdzie 
wreszcie i odbyt iuezaego inwentarza iyle znajdu= 


świadczenie -poczynających  hodowników? 


je trudnosci? Mnieniam, ze obawa la ustanie w ka- 


zdym, który zwiedził Garbacz; własność szan, pana 


Gołuchowskiego; tamto śię przekonałem, że jest spo- 


sób łatwy i prędki wydzwignienia rolnictwa najpie= 


kniejszej części Sandomierskiej z obecnego stanu 


miemocy i jałowizuy. Za prawdę twierdzi jeden £ 


najszanown. męzów starozylności, ze ludzie wyżsi w 


kazdej okoliczności dowiodą, iż stać: się mogą naju- 


ży teczniejszemi swemu krajowi. Nie masz tej sfery 


w którejby wyzszość talentu dobroczynućgo niewy= 


warla wpływu. Nie zarzucajmy mezon wyzszym, te 
lub owe atruadpicnia i prace. Geniusz kazdego udziel- 
pymijemu samemu moze niewiadómy.n wiedzie tg< 
rem do rzeczy wyzszy ch i pozytećznych. (Ć.d.n.). > 
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„odłogiem. Ale skoro na sześcio i dziewięcie-letnin - 


